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W rol: 
Anny Boleyn 


Szczegóły w specjalnych progra: 
mach-broszurąch, które są do na- 
bycia po.cenie „kosztu 8 marek 
|= | za egzemplarz. [p] 
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| + Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty 


KE YORKE DRA 
P eatr „ODEON? 


HA Teatr „ODEON” 
Od wtorku 24 do poniedziałku 50 Maja ea r 55 
4 ` ma 


Słynne na świat cały Najpotężniejsze Arcydzieło Filmowe 


ANNA BOL 


Wielki dramat historyczny w 6 ciu aktach. 


Henny p orten Henryka VIII 


T_e 
KURJER WARSZAWSKIw dniu 8-kwietnia r. b. pisze o tym obrazie: 


W roli króła 


„..„Mówią że są obrazy które przechodzą wszelkie wyobrażenie, ale ANNA BOŁEYN 
jest obrazem, który przespodz obr zy. przechodzące wszelkie wyobrażenie, i doprawdy tyl- 


ko ta przesadna poc 


wała daje pojęcie o wysokiej wartości 


artystyczne, obrazu, przedsta- 


wiającego jedną z najbardziej wstrząsających tragedji historycznych świata”|... 
z 


ZAWIADOMIENIE. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że zapisy na «akcje Polsko Amety- 


kańskiego Syndykatu Odbudcwy Przem 
formacji udzielają na miejscu upowążni 
Częstochowie p.p; Władysław Berg. Dąbrowskiego X 9, 
,„ Jan Serednicki Dąbrowskiego 3, Stefan Jarzębiński Garncar= 
ska NM 8, Stefan Godlewski Szkolna N- 9, 
przedstawiciel Pol. Amer. Syn. Od. Przemysłu 


cki 2 Ateja 30 


skiego N 9, A. W. Lewandowski 
Krajowego. 
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ysłu Krajowego przyjmują i wszelkich in- 
eni z ramienia Syndykatu zamieszkali w 


, 


łoczimierz Klepa- 


Inż. Wenancjusz Kukliński Piłsud- 


| 6-10 klasowe gimnazjum żeńskie T, Buszówny | 


Jasnogórska 24. 


Egzamina dia mwanetępających do ws zstkich klas | 
6, 7 i 8 czerwca. 
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Sląsk ma być odrębnem państwem. 


Ale tylko na 30 lat, Co po 30 latach 
nie będzie? Tak zdaniem „Chicago 
i Wiochy. 


GDANSK. „Danziger Ztg.* donosi: 
„Chicago Tribune“ otrzymuje, jak twier- 
dzi z dwuch rozmaitych źródeł potwiera 
dzenie wiadomości, że jest możliwem, iż 
w sprawie rozwiązania kwesti górnoślą” 
skiej zalecone będaie utworzenie z G. Sią 
ska autonomicznego państwa, Projekto- 
dawcy biorą przytem w rachubę utworze 
nie autonomicznego G. Słąsks pod kön- 
trolą Ligi Narodów lub Rady Najwyższej 
pa przeciąg lat 50, do czasu gdy Niemcy 
zagłacą swoje długi. Z rozmaitych: źródeł 
słychać, że Anglja, Francja i Włochy, ma 
ją zamiar zastąpić swoich przedstawicie- 
li w międzysojuszniczej komisji przez tak 


zwaną kcmisję konirolra, Kramisja ta by- 


aństwa polskiego już 
ribunećś mą rez: 


drodze. 

Wspomniane trzy mocarstwa mają być 
skłonne do utworzenja z G. "pe pań: 
stwa na wzór obszeru Saary, . Sląsk 
byłby wówczas zarządzany przez między: 
narodową komisję, do której  nalezeliby 
także niemcy i polacy. Francja spodziewa 
się doprowadzić do urzetzywistuienia te» 
go planu gdyż w takim razie Niemcy nie 
mogliby wysuwać twierdzenia, że stracili 
węgiel, którym mają płacić na conto od- 
szkodowsń. Po latach 80 odbyłby się no 
wy plebiscyt na G. Śląsku. 

Dalej coni „Chicago Tribune", że 
sprzymierzepi zamierzają odwołać z gór- 
pośląskiej komisji plebiscytowej swoich 


łby pierwszym krokiem aa zemierzonej przędstawicieli wojskowych ponieważ do- 


a BP 


Początek obrazu o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. 
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tąd nie przyszli oni do porozumienia i 
zastąpić ich przez cywilnych rzeczoznaw 
ców. W każdym razie przyp'sują Brian- 
dowi zamiar zreorganizowania górnoślą- 
skiej komisji plebiscyt>wej. Zreorganizo= 
wana komisja otrzymałaby następnie od 
poszczególnych rządów państw sprzymie- 
rzonych odpowiednie informacje proponu- 
jące utworzenie autonomicznego państwa 
na przeciąg lat 80, W tym cźasie mogła 
by być przywrócona gospodarcza równo” 
waga Earopy i przemysł jej byłby ule. 
czony. Utrzymanie obecnego stanu po: 
zwoliłoby niemcóm na uiszczenie zapłaty 


“bez barazeaia na szwank ich przemysłu 


i handlu. Przemysł | hande! bowiem bę- 
dą głównemi środkami niemieckiej zdol. 
ności płatniczej. 


Cena 5 mk. 


CENY OGŁO 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia I£ mk, czwarta 10 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w. tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk, za wiersz 
Nekrologi mk, 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, £ za wyraz. 
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Emil Jannings 


Nè. 92. 
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Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 


instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


Z powodu kolośalnie wysokiej 
dzierżawy obrazu, ceny miejse 
na program niniejszy zostały 
[=| p dwyższone. t— | 


W końcu donosi „Chicago Tribune“, 
że opozycję polską przeciwko temu pla- 
nowi spodziewają się ugłaskać przez to, 
że Polsce oświadczy się, iż interesy pola 
skie po upływie wspomnianego 80-letnie 
go termiuu będą strzeżońe przez plebis- 
cyt, który ma być po tym terminie przed 
siąwzięty. Głównym argumentem włochów 
i snglików na rzecz tego rozstrzygnięcia 
jest przypuszczenia, że Polska po latach 
30 nie będzie = pode jaro pory: 
ta będzie w drodze pokojowej bą o 
przez Niemty, bądź to przez Rosję... Nie 
możns ze względu na państwo, którego 
istnienie jest tak mąło pewne, "wywołać 
niebezpieczeństwa nowego konfliktu świa 
towego. Temi słowami kończy „Chicago 
Tribune“. 


Rozbicie się maków niemiec- 


Bandy ochotników niemieckicb, które 
zaciągnęły się pod broń za. wynagrodze- 
niem 70 marek dziepnie.i prawo dowol: 
nego rabowania ludności, sądziły, że uda 
się im en pas de parade przejść po G. 
Sląska i zniseezyć rach powstańczy. Mi- 
mo jednak ciężkiej artylerji i doskonałe- 
go uzbrojenie, siły ich przełamane zosta- 
ły pini boùaterski-opór: wojsk powstań- 
czych. 

Miasteczko Zalesie, znajdujące się u 
stóp góry ów. Anny, zostało odebrane 
powstańcom z powoda przeważających sił 
niemieckich. Kilkakrotre jednak zaciekłe 
ataki zmasiły "Niemców. do wycofania się. 

W ciągu dnia wczorajszego Niemcy a- 
takowali zwłaszcza front północny, zo- 
stali jednak całkowicie odparci i ponieśli 


ogromne straty, Te niepowodzenia prze- 
konały ich o bezcelowości prowadzenia 
dalszej walki. 

W ostatniej chwili dowiadojemy się; 
że wczoraj późno w nocy w dowództwie 
powstańczem zjawili się oficerowie Kow 
misji Międzysojuszniczej i przedstawili 
propozycje w sprawie zawieszenia broni. 
Również odbywają się uzłady w sprawie 
oddania Katowić i Bytomia władzy pow- 
stańczej, 


Konferencje G.-śląska i Lloyd 
sorge. 


Zwraca powszechną uwagę kół țoli- 
tycznych fakt, że dziennik „Daily Chro- 
nicle“, który nehodzi za organ przybocz 
ny premjerą, Lloyd (George'a, juź po raz 
drugi domaga się przyspieszenia konfe- 
rencji w sprawie górnośląskiej, 


ć Niemey zaprzestali walk, 


dr 7 PA 

_ WARSZAWA, 28.5, (tel. wł.) W ko» 

ach rządowych otrzymano szereg wiado- 
ości z Górnego Sląska, : 

_ Z wiadomości tych wynika, że pod 

jaciskiem rządów koalicji, popartym przez 

wspólne wystąpienie komisji międzysoju- 
szni m zaprzestali atakowania 
J c . 

W związku z tem władze powstańcze 

-= przedsięwzięły Środki amożliwiające do- 
+ sag wódy ludności oblężonych Kə- 

owic, 


Niemoy chcą nas poróżnić 
S z Wiochami. 


> 
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Z kół urzędowych powstańczych o- 

trzymaliśmy wi4domość, że śród jeńców, 
iętych przez powstańców do niewoli 
z śród poległych uczestników ostate 
uięh walk po stronie niemieckiej znale- 
zióno kilkanaście osób w mundurach woj- 
skowych włoskich. 

: W calym szeregu wypadków zdołano 
„stwierdzić, że byli to przebrani niemcy. 


polegli, których tożsamości ustalić nie 

zdoła: o. również nadużyli munduru włos- 

k d: s an 

A Gto w jaki sposób Nieme starsją się 

Jas ooróżnić z Włochami. Na  szezęście 

gra iih nie udała się. | 
Włochy a G. Siąsk. 
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~  Wł:chy pragną odegrać rolę nzgad- 


mającą. W kołach dyplomatych potwier-- 


ają, źe hr, Sforza złożył w Paryżn i 
Londynie projekt rozwiązania, mający na 
eli pogodzenie francuskiego i angiel- 
poc nkta widzenia. 


~: Komunistyczny dziennik berliński „Ro 
ste Fahne*, ogłasza w artykule zatytuło - 
wanym, „Zamach Reichswehry przeciwko 
órnemu Słąskowi* 5 tajaych dokumen- 
bw ministerstwa obrony krajowej, z któ: 
ych wynika, że ¿stab niemiecki utworzył 
De Górnym Sląsku ta ne magazyny broni 
amunicji oraz przygotował 200 armat 
dla użytku Niemców górnośląskich. Z je= 

» z ogłoszonych dokumentów wynika 


że 205 8 
nia armji niemieckiej na Górny Sląsk na 
„. wypadek, gdyby wojska polskie przekro- 


"<zyiy granicę. Niemieckie ministerstwo 
"obrony krajowej przyjąło również ofertę 
jakiegoś indywiduum, oświadczające go- 
 towość zamordowania Korfantego za ce- 
mę 10 tys, marek i za zabezpieczenie pań 
i stwowej posady. 

w ; Niemieckie ministerstwo ON kra: 
_jowej wytoczyło redakcji „Rote Fahne“ 
 2m opablikowanie tych artykułów, oskar- 
„żenie o zdradę stənu, 


Ofiara oprawców 
||. S. p. Franciszek Deja. 


-_ W doin 16 bm. o godzinie 5-ej popołu 
data zamordowany został zdradziecko wy 
 mtrzałem z tyłu w głowę śp. Franciszek 
z j7 jący w więzieniu. bytom- 
skim, oskarżony przez niemców o zabój- 
"stwo. x i 
Zamordowai 
czystej w r. 1908 w Zagłębiu, Aresztowā 
--ný przez moskali, zóstał wydalony z Kon 
"gresówki, jako cudzoziemiec i udał się 
"na Górny Sląsk, gdzie budził ducha pol- 
„skiego, pracując gorliwie we wszystkich 
_  imstytucjach, które działały w tym sa- 
- mym kierunku, f 
1 =: W dniu 13 listopada 1920 r. śp. Deja 
. aresztowany został podstępem przez szpi- 
"eli niemieckich Ledera i Schumana w Ka 
-~ towicach i odwieziony do więzienia by. 
tomskiego, gdzie nałożono mu najcięższe 
„kajdany ì przywiązano do słupa. W dniu 
"10 stycznia b. r. na skutek stataŭ adwo- 
„katów zdjęto Deji kajdany, 
` ~ Mimo niemożności dowiedzenia Deji ja 
~-  kiegokolwiek udziału w zbrodni, o którą 
_ go niemcy pomawiali, trzymano go w 
więzienio, gdyż zamiar zamordowania go 
by? zgóry obmyślany, . 
W dniu 17 bm. krzyżacy bytomacy 
zayiadomili żoną śp, Fr. iDeji, że tenże 


Zdśe się nie ulegać wątpliwości, że iot - 


już wydane rozkazy wkrocze- ` ` 


wielenki, Lewczenki, Gronczara i w żyd a 


sł cą s, 8 SR 
„pracował dla sprawy oj 


I-ga Aleja M 25 ——= 


róg ul. Kościuszki 


będzie sprzedawał od dnia dzisiejszego do 30 
czerwca, celem pozyskania szerszej klijenteli 


WF” po cenach hurtowych! "Gg 


Batysty w ogromn. wyborze 


Etaminy  , . 
Szewioty 

Wełny 

Bostony 

Korty męskie 
Cejgi 

Podszewki 


Płótna, Płócienka 
Madepołany 
Zefiry 

Kretony 
Prześcieradła 
Serwety 
Ręczniki 

Zapały i inne. 


Korzystajcie z okazji 


9 ZESTOCHOWSKI 


il Aleja Nè 25, róg Kościuszki ! 
UWAGA: Proszę zwrócić uwagę na szyld. 
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zmarł nagle. Giy p. Dejowa pojechała do 
Bytomia dowiedziała się całej prawdy i 
po długich staraniach udało 'się jej wydo 
stać zwłoki męża, które pochowano osten 
tacyjnie w Laurahucie, 

Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
strzał do śp. Deji dany był z tyłu s bar 
dzo niewielkiej odległości. 

Cześć pamięci ofiary bestjal.twa krzy 


żackiego! 
weż "Bo. 


Wiadomości polityczne. 
Przed nową wojrtą. 


Nadeszły do Berlina wiadomoś i suten 
tyczna z Moskwy, że rząd sowiecki bę- 
dzie uważał zawarcie wojskowej konwen: 
cji irae zj państwami kresowymi, jako 
casus belli i podejmie odpowiednie, prze 
ciw temu środki. 


Powstanie pod Kijowem. 


„lawiestja* w Żytomierzu drukują o- 
dezwę sztabu odcinku kijowskiego, w któ 
rej komanikują jednocześnie o toczących 
się walkach w okolicach Kijowa, Okaza- 
je się, że Kijów otcczony jest ze wszyst 
kich stron powstańcami, w okolicy Czer- 
nobyla operują oddziały Struka i mary» 
narze Czyża, pod Radomyślem—oddziały 
Mordalewicza, Wołoszczenki, Swiażnienki 


l brygada Filipa Orlika, w powiatach ki - 


jowskim i wasilkowskim — oddziały Mat- 


Cyganka, pod Pereje:ławiem — oddziały 
Ławrynienki, Kusowa i Łoszyna. Bolsze 
wicy walczą zawzięcie z temi oddziałami 
na północy od Kijowa piechota bierze u 
dział w atakach. Powstańcy: zatopili dwa 
bolszewickie opancerzone statki: „Kras- 
snyj Dnieproówiec* i „Liebknecht*. - 


Porozumienie Litwy z Łotwą 
Estonją. 


Prąsa litewska podaje, że Puryckiso- 
wi udało się osiągnąć porozumienie Litwy 
kowieńskiej z Łotwą i Estonją. 

Z chwilą, gdy kwestja wileńska bę- 


dzie w ten lub inny sposób rozstrzygnięe - 


ta, stanie się możliwem dopuszczenie do 


' bloku państw bałtyckich również i Fin- 


landji, x 
Skazanie pierwszego wino- 
wajcy wojennego. 


Niejaki Heinen, osksrżony w pierw- 
szyw procesie przeciwko przestępcom wo 
jesnym, skazany został na 10 miesięcy 


A NN h 


więzienia, z zaliczeniem aresztu śled- 


czego, 


Komedje Witosa. 


Na posiedzeniu przedstawicieli stron- 
nieętw poseł Czerniewaki wskazał wozoraj 
że propozycje premiera zupełnie go nie 
zadawalają. Sytuacja obecna Polski jest 
bardzo ciężka, a punkt cięźkości loży w 
polityce zagranicznej, Rozpoczynając prze 
silenie rządowe, promjer Witos podkre. 
Ślił konieczaość sparcia nowego rządu 

na nowej szerszej pod. 

a . stawie. | 
wypływającej z zaufania większej ilośch 
stronnictw, Jednym z głównych powo. 
dów potrzeby szerszej podstawy ` 
jest żytuacja polityczna za. 
graniczna. 

Kandydata na ministra spraw z grani. 
cznych widzi poseł Czerniewski w p. Ro 
manie Dmoskim który współdziałał w uło 
żeniu traktatu wersalskiego i go podpi- 
sał, a teraz powinien się podjąć obrony 
sprawy Śląskiej w wykonaniu traktatu, 

Propozycje zaś obecne premjera Wi- 
tosa, nie wyjaśniają bynajmniej ogółowi 
powodów przesiłenia, ale budzą opinję, 
że zmiana rządu byłs uczyniona jedycie 
w tym celu, aby ladowcy zwiększyli ilość 


„swych tek. Po konferencjach onegdaj: 


szych klub chrześc.-dem. powziął uchwałę, 
że współdziałanie chrześci- 
: jańskiej demokracji w two- 
rzeniu takiego rządu było- 
by niemożliwe. 
mezrzażzł MIL 41 


no kraść właścicielowi dwóch 
kamienie? 


„Jeżeli ludzie bardzo bogaci kradną 
dzisiaj miljony,—to dlaczegóż ja, właści. 
ciel tylko dwóch kamienic, nie mógłbym 
kraść... tysięcy? * 

Oto odpowiedź, nawpół żartem, — na- 
wpół serjo, jaką bez zająknienia udzielił 
wydziałowi śledczemu w Warszawie nie- 
jaki Ignacy Wasiński, gdy go badano ja 
ko oskarżonego o usiłowanie kradzieży u 
pewnej pani. Podczas rewizji osobistej 
znaleziono przy Wasińskim 3 klucze od 

„zatrzasku, 2 wytrychy, złoty zegarek i 
t. p; w mieszkaniu zaś jego 10,060 rubli 
sowieckich, 10 banknotów po 6500,rubli 
sowieskich, 1,600 kierenek, 80 sztuk nu- 
mizmatów, pod gramof.nem wreszcie i w 
iovych kryjówkach wiele biżuterji i 49 


— 
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baaknotów kierenek. 

Sąd, mie wdając się w rozpatrywanie 
problematu, ile wolno kraść właścicielo 
wi dwóch kamienic,—skazał Wasińskiego 


na 1 rok więzienia. 


do n i NA Z ZZ AM 


Szaleńcy! 

Częstochowa, dn. 28-5-21, 
(p.) Przesilenie gabinetowe trwa. 
Jest rzeczą jasną, że spowodowa- 
ne ono zostało względami nie ma- 
jącemi bynajmniej „naprawy Rze- 
czypospolitej'* w groźnej dla niej 
chwili na celu. Jak najostrzejsze 


szydło, wyszła z worka P. S. L.. 


intencja właściwa: chęć powięk- 
szenia liczby tek ministerjalnych, 
których zamało, zdaniem pana 
Witosa, spoczywa w nieudolnych 
dłoniach piastowców. 

Sytuacja jest wciąż bardzo po- 
ważna. Polska niema i przy do- 
tychczasowych rządach spółki Wi 
tos—Belweder nie może mieć na- 
leżnego prestige'u poza jej grani- 
cami. Już nietylko Niemcy poczy- 
nają patrzeć na nas, jak się pa- 
trzy na coś, co nie ma przyszło- 
ści. Traktowani jesteśmy tak, jak 
gdyby godziny naszego istnienia 
były policzone. Trzeba zatem rzą- 
du umysłów najtęższych, potrzeba 
reprezentacji najdzielniejszej. W 
takiej, groźnej dla nas chwili, pan 
Witos, zapominając o przyszłości 
Polski, tworzy jej najfatalniejsza 
teraźniejszość, sięga po ujęcie cał- 
kowitej niemal władzy w swe i 
swych przyjacióś dłonie. Jednak 
naród polski ma nietylko karje- 
rowiczów, zdemoralizowanych ko- 
rupeją z czasów austrjackich i nie 
tylko aptekarzy łódzkich, sięgają- 
cych po tekę ministra spraw gza- 
granicznych jako posłów w 
swym Sejmie, Znalazł się oto klub 
robotniczy,który,miał odwagę zgło- 
sió w czasie rokowań o teki na- 
zwisko jedynego w Polsce męża 
stanu Romana Dmowskiego, re- 
prosonio wać nas mogącego, wo- 

ec wiedzy posiadanej i wyrobie- 


„nia. politycznego, najgodniej, a któ- 


ry jest współtwórcą Traktatu Wer- 
salskiego. Tym posłem, który o- 
śmielił się wbrew rądom. panu- 
jącym, niestety, w Sejmie, zgłosić 
nazwisko najodpowiedniejszego na 
stanewisko ministra spraw zagra- 
nicznych kandydata, Romana 
Dmowskiego, był poseł Czerniew- 
ski, przedstawiciel klubu, Dem. 
Chrześcjańs ziej. 

_ Wysunięcie tej najodpowiedniej- 
szej kandydatury wywołało wielka 
burzę w pewnych kołach. Sejmu i 
spowodowało ukazanie się w róż- 
nych niepoczytalnych i. sprzedaj- 
nych chyba tylko „Kurjerach Po- 
rannych“, „„Narodkach*, Kurjer- 
kach krakowskich i niekrakow- 
skich takie artykuły, jak: „Nowy 
zamach stanu!“ it. p. Kiedy się 
to wszystko słyszy i gdy się czy- 
ta te wystąpienia publicystów naj- 
zupełniej już nieprzytomnych w 
pełnieniu wiernej służby miłości- 
wie obeenie nam panującym, troska 
o przyszłość Polski staje się co- 
raz większa, budzi się prawdziwy 
niepokój o dalsze losy nasże. 


+4 
>. 


Ster nawy polskiej jest w re- 


kach karjerowiczów i demagogów. 


- Moga nas oni doprowadzić w bar- 


dzo szybkim okresie czasu do rui- 
ny kompletnej. Uleganie ich woli, 
nie występowanie przeciwko ich 
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Z dnia. 
Stara I nowa wojna. | 


Skończyła się stara wojna, — 
Radbyś cieszyć się jak dziecię: 
Cóż stąd jednakl.., chwila znojna 
Płomień syci znów na świecie! 


Zbroi się więc wszelka nacja, zaciskając 
wściekle pięście, działa bowiem dyplomacja... 
wszechbandycka na nieszczęście. Mimowoli 
głosisz żale, widząc podłość w szwindlu do- 
bie, dyplomacja bowiem stale stawia ludy 
przeciw sobie, Oto Sląsk chwyciła siłą w swą 
opiekę, (z fałszu racji), więc się leje krew aż 
miło, dzięki łotrów dyplomacji, 


Snadź za mało padło ludzi 

W siedmioletnim zmagań czasie! 

Dyplomacja zatem budzi 

Widme nowej wojny zda się!.., 
Esżet. 


nikczemnemu postępowaniu jest tem 
czem było. w Rosji „nie sprzeci- 
wianie się zła”. 

Trzeba patrzeć na obecną sy- 
tuację polityczną okiem szeroko 
rozwartem. Należy widzieć w jed. 
nostkach, które nam już tyle szko- 
dywyrządziły tylko szaleńców. 


wii. 


Kronika. 


Procesja dzisiejszą, 

Dziś, dorocznym zwyczajem, wyru: 
szy z Jasnej Góry procesja Bożego 
` Ciała do ołtarzy ustawionych na placu 
Kordeckiego. 


<Wszechpolski Zjazd Związku Lu- 


dowo-Narodowego w Gzęstochowie, 


Do Kół i mężów zaufania Zw. 
Lud.-Narodow. 


Zarząd Główny Związku L.N. na 
posiedzeniu dnia 11 b. m. postanowił 
* zwołać ogólny Zjazd Zw. Lud. Nar. z 

całej Polski w dniu 5/1 4 lipca b. r. w 
Częstochowie. Częstochowę wybrano 
dlatego, by przedewszystkiem  podzię- 
kować Najświętszej Maryi Pannie Czę- 
stochowskiej za tyle dowodów łaski, 
jakie spadły na Naród Polski w ọsta= 
*tnich latach. 

Koła mają prawo delegować na Zjazd 

po 2 delegatów, delegatom tym m 
dy Kół wydadzą zaświadczenia z pod- 


isami prezesa, sekretarza i pieczęcią 
oła. szyscy inni członkowie Kół 
Związku Lud.*Nar. mają prawo być na 
Zjeździe w charakterze gości, ale obo: 
wiązkowo muszą się wykazać legityma - 
cją Związku na rok 1921 z opłacenia 
wpisowego w kwocie 50 mk. 

Koła, któreby jeszcze nie otrzymały 
książeczek legitymacyjnych, powinny 
niezwłocznie napisać do biura Związku 
o przysłanie legitymacji. 

Zarządy powiatowe tych powiatów, 
z których weźmłte udział w Zjeździe 
większa ilość uczestników powinny już 
obecnie starać się w dyrekcji kolejo- 
wej o oddzielne wagony do Często- 
chowy. 

Sekretarjat Główny Zwiąsku 
ud. Narod, 


Kwesta na Czerwony 
Krzyż. 

Dziś odbędzie się ostatni dzień 
kwesty na rzecz Ozerwonego Krzyża, 
Społeczeństwo miejscowe winno w spo 
sób należyty poprzeć akcję, przedsięwzię 
tą przez tę humanitarną instytucję. 

Na rzecz G. Sląska. 

Dziś w sali Straży ogniowej odbędzie 
się zabawa taneczna, urozmaicona kaba- 
retem lotnym, przy współudziale doboro- 
wych sił artystycznych. Organizatorem 
tej miłaj miłej rozrywki jest p. W. Mu- 
szalski. Dochód przeznaczony jest na 
powstańców górnośląskich, Wzniosły cel, 
doborowy program, bez wątpienia ściągną 
do sali liczny zastęp publiczności, to też 
rojno i gwarno będzie w sali Straży 
cgniewej, R 

Pogrzeb zabitego policjanta 

W- ub. sobotę ze szpitala Panny 
Marji odbyto się wyprowadzenie na 
cmentarz na Kulach zwłok ś. p. Juljana 
Mrozowskiego, starszego przodownika 
policji wywiadowczej, który+.zginął w 
sposób tragiczny w ub. wtore znodczas 
ławy na bandytów w lasa zagór: 
h: około Nowej Wsi. S 
pógrzebie wzięli udział: kóme n- 
nt policji na pow. częstochowski p. 
teczkiewicz, wszyscy komisarze po- 
licji i koledzy zmarłego. Podczas po- 
grzebu orkiestra policji państwowej 
grała pięknie marsza żałobnego. Na 
czele orszaku niesiono wieńce. 

S. p. Mrozowski, podczas obławy 
udał się do lasu ścieżką, którą zwykle 
chadzał znany bandyta, Słomczyński. 
Gdy czuwający na straży wywiadowcy 
policji śledczej ujrzeli, wyłaniające się 
z lasu postać, krzyknęli: „kto idzie?*, 
jednakże, nie usłyszawszy odpowiedzi, 
rozpoczęli strzelaninę. Gdy podejrzany 
osobnik "upadł, policjanci podbtegli i 
ujrzeli broczącego w kaluży krwi wła- 
snego kolegę. Przewieziony do szpitala 
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ś. p. Mrozowski zmarł we środę o godz. 
6 ej wieczorem. 

Pielgrzymka Ziemiaąnek z 
ziemi Łomżyńskiej. 

W ostatnich czasach w okolicach 
Goworowa, ziemi Łomżyńskiej powstało 
wiele kół kobiecych — Ziemianek we 
wsiach pow. Ostrołęckiego i Ostrowa 
skiego, które rozwijają się znakomicie 
i wielkie zasługi przynoszą sprawie 
oświaty narodowej i podniesienia go= 
spodarstw miejskich dotychczas zanie- 
dbanych, a od czasu inwazji bolszewic- 
kiej prawie że upadłych. Aby podnieść 
na duchu religijnym i narodowym ko» 
biety wiejskie. Znane ze swej pracy 
obywatelskiej i społecznej pp. Glinczy- 
na ze Szczawina, Lenartowicza ze 
Zgorzałowa i Leska z Trynos, zorga- 
nizowały pielgrzymkę, złożoną około 
600 osób, które przybyły na Jasną Górę 
dn. 25 b. m. by pomodlić się i zaczerp- 
aąć nowego zasobu sił do pracy w dzie 
siejszych trudnych czasach. Swiadczy 
to dobrze o tych gospodyniach wiej- 
skich, które porzuciły, dom i gospodar- 
stwo, nie zważając na trudy podróży i 
niczem nie zrażone przybyły do stóp 
Naszej Pani Jasnogórskiej Królowej 
Polski, by złożyć hołd za otrzymane 
łaski i prosić o pomoc i siłę do zwal- 
czania trudności życia. Pokrzepione na 
duchu religijnie i umysłowo w d. 27 
opuściły Jasną Górę, wracając do swo= 
ich siedlisk. Każdy kto interesuje s, 
życiem ludu naszego może zauważy. 
z radością, że ten lud pozostał wierny 
tej wierze Ojców, którą wyssał z piersi 
matki swej. Zwłaszcza kobieta Polka, 
wiele mrże zdziałać swą pracą i głę- 
boką wiarą w lepszą przyszłość. 
kład zie- 
iej znalazł 


Aby ten szlachetny 
mianek z ziemi komżyń 
jaknajszerszych _naślado w tej 
zbożnej pracy, a nie będzie nam stra- 
szny żaden 'wróg, gdy twierdzą nam 
będzie Bóg. 

Żegnając odjeżdżających słowem 
„Do widzenial* w lepszej przyszłości, 
składamy naszej polskiej wiejskiej go- 
spedyni staropolskie „Szczęść Boże“ 
w zbożnej i pożytecznej pracy. 

Z komitetu kolonji letnich. 

W siedzibie P. A. K. P.-D. odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli instytucji spo- 
łecznych i oświatowych m. Częstochowy, 
celem omówienia sprawy planowej akcji 
wysyłania ubogiej dziatwy szkolnej na 
kolonje letnie. Po dłuższych obradach sze- 
brani utworzyli komitet kolonji letnich 
przy sekcji hygieniozno - sanitarnej 
P. A. K. P. D. Do Zarządu wybrano pp. 
Mońkowską, siostrę  Bzarytkę Helenę, 
Sawicką, Kuropatwińską 1 dr. L, Kęe 
dzierskiego. 


Rekwizycja mieszkań na ee- 
le szkolne. 

Wobec braku pomieszczeń na szko 
ły, ministerjum oświecenia popowe 
niało inspektorom szkolnym o tyc ge 
stanowieniach ustawy o ochronie loka: 
torów, które zezwalają rekwirować 
mieszkania na cele szkolne, Zdaje się, 
że w najoliższej | ap powiatowe 
władze szkolne dą musiały jąć się 
na szerszą skalę rekwizycji lokali szkol. 
nych, gdy rozrastające się szkolnictwo 
wprost dusi się z braku pomieszczenia. 
Oczywiście gruntowną sanację może 
tu wprowadzić dopiero szeroka akcja 
budowlana na podstawie ustawy o bu- 
dewnictwie szkół, która w najbliższym 
czasie przyjdzie na porządek obrad 
sejmewych. Wobec stanu naszych finan 
sów ustawa ta jednak zapewne nie prąd 
ko zostanie wykonana, 

W przewidywaniu epidemji 
grypy: 

W. obawie wybuchu grypy u nas wy- 
dane zostały zarządzenia zapobiegawa 
cze. Lekarzom wojskowym - polecone 
jaknajrychlej r agi odpowiednie 
pomieszczenia dla izolowania na miej. 
scu w oddziałach lekkich przypadków 
drypy, gdyż, jak wiadomo,  transporto- 
wanie tego rodzaju chorych do odle= 
głych nieraz szpitali wojskowych zwięk= 
sza szanse powikłań i sprzyja rozpo- 
wszechnianiu się epidemii. 

ekranie drukarzy. 

Zarząd Polskiego Związku Pracowa. 
Drukarskich i Pokr. Zawodów, w Czę- 
stochowie zawiadamia swych członków, 
że w dniu 21 czerwwa r, b. w pierw ym 


terminie o gońc, 6 min. 15, w dów 
zać O godz, oz w lokału Zom 
I Aleja Nr. ędzie się | Nadzwyt 
ne Ogólne Z ie, 

Zebran 


W imienia PŁ Organizacyjnego, 
uprasza się pp. myśliwych, czących 
sobie należeć do Towenyttwć Plawidlo. 
wego Myślistwa, o przybycie na zebra. 
nie organizacyjne w daiu 31 maja 1921 
roku o godz, 8ej wieczorem do Straży 
ogniowej. A. Włosiński. 

Amator wina szampańskiego 

Dn, 27 b. m. z zamkniętego magazy: 
nu firmy ekspedycyjnej „Wschód ya 
nr. 10, skradziono za pomocą wyłamania 
desek tylko 60 batelek wina szam- 
pańskiego, wartości 100 tys, mk. 

Z „,lowościi, 

Od soboty d. 28 b. m. i dni nastop- 
nych dany będzie nowy wyboruwy pro- 
gram, który zapowiada „Wieczną bajkę“ 
A. Marka z życia robotników, Doborowy 
dział koncertowy, składający się s naj- 
nowszych utworów z udziałem M. Gras 
bowskiej i J. Wagińskiej, Na zakończe. 
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Dziwy Antychrysta. 


Giannita opowiadała, że ta banda rozbójnicza 
„ gnieśdzi się zwykle w jaskiniach, znajdujących się we 
wnątrż kraju; zbóje przeszli? Sineto i pośpieszyli do 
Diamante, ponieważ mówiono, jakoby właśnie tam mia 
ła zacząć się „robota“, Przekonawszy się jednak, że 
jeszcze panuje spokój — a zwłaszeza ujrzawszy w ko- 
szarach pelno karabinierów, bandyci opuścili miasto. 

Donna Micaela ze strachem myślała wciąż o ban 
dytach—zdawało jej się, że pierwsza padnie ich ofia+ 
rę. Wyobraźnia wciąż widziała białe płaszcze i twa« 
rze zwierzęce bandytów. Była pewną, że banda ukry 
ta w jaskiniach, nasłuchuje bacznie haku strzałów: 
wtedy wpadnie do miasta | lud powiedzie na rzeź i 
pożogę. 


VAi mi. mama || NTT 
Pocieszała się tem, że życia Ojos 1 męża bądź 
co bądź nie zagrażało niebezpieczeństwo: tak przynaj 
mniej twierdzili lekarze. Utrzymanie przy życiu mę- 
„ta—Btało się jej gorącem pragnieniem. Przypuszczała 
bowiem, śe bandyci nie podniosą ręki na schorowane- 
go sinta, pochodzącego ze znakomitego rodu Ala= 
gonów. 
Niedząc tak przy łożu ojca lub męża—tęskniła za 
Głaetanem; prognęła, aby przebywał w Diamante wla- 
linie w tym ozasie okropnym; gdyby on był tulaj, za- 
miast trwogi doznawałoby uczucia pewności i spokoju 
Nawet teras, gdy o nim myślała, odczuwała pewną 
algą — nabierała trechę odwagi. Pewnego dnia nada 
szedł długo oczekiwany list od ukochanego. A! ale jas 
«ki "+ aaa Micaela w pierwszej chwili chciała go 
spalić. 


Poszła na larasę, znajdującą się na dachu palas 
cowym, aby list przeczytać w samotności tam, gdzię 
usłyszała pierwsze wyznanie miłosne z ust Gaetana. 
Wyznanie nie adziwiło ani nie przestraszyło jej zupeł- 
nie. Ale ten list! Gaetano błsgał natarczywie, aby po 
śpieszyła do niego i poświęciła mu życie cała... 

Czytając te wyrazy—Micaela przeląkła się samej 
siebie. Nagle bowiem opanowała ją dziwna żądza, 
aby w powietrzu wypisać ogniste głoski „przybywam* 
—j natychmiast uciekać z Diamante. Coś ją olągnęło 
i odpychała jednocześnie,,, 

„Spraw, abyśmy byli szczęśliwi* — pisał, —Tra- 
cimy czas, lata płyną — bądźmy: szczęśliwi na- 
reszcie*. 

Opisywał jej dalej, jak będą żyli. Przypominał, 
że kobiety, które usłachały przykazania miłości — 
znalazly szczęście. Słowa lista były łudzące i przes 
konywające. 

Z listu bił jakiś czar dziwny, który ją wzruszał 
i odurzał, Każdy wyraz tchnął miłością i tęsknicą. 

- Nie była jaż dla -niego ową świętą, jak przed- 
teml.,— 

Po tyloletniem milczenia była to niespodzianka, 
która naprawdę oszołomić mogła, Niemogła sobie da- 
rować, że właśnie to ją oczarowało... 

Tak nie wyobrażała sobie nigdy miłości! Ale 
czy podobała się jej taka właśnie miłość? O tak! Mu 
sieła to przyznać -Micaela — i sama przeraziła się 
swoich myśli. 

Postanowiła jednak sobie i jemu karę wymierzyć 
i odpisała w slowach surowych, List zawierał sama 
nauki moralne, z których dumną była Micaela, Nie 
przeczyła bynajmoaiej, że go kocha; wyznanie miłości 
jednak było tak ukryte w morałach, że Qłaetano zale» 
dwie mógł je odgadnąć. Zapewne też nie domyślił 
się, bo na list nie odpowiedział wcale. 

Micaela nie mogła już myśleć, że w Gaetanie 
znajdzie obrońcę: był teraz niebezpieczniejszym, niż 
bandyci o twarzach zwierzęcych... 


A ta każdy dzień przynosił coraz gorsze wieści. 
Mieszkańcy Diamante zaopatrywali się już w broń. 
Mieli ją agr, e mężozyśni, chociaż to było surowo 
zabronione... Cadzoziemcy opuszczali wyspę. 

, Z Włoch nadciągały wociąś nowe pułki wojska, 
Socjaliści wygłaszali płomienne mowy. Widocznie sły 
duch opanował socjalistów, nie mogli spocząć, zanim 
nie sprowadsą na kraj nieszczęścia, 

Nskoniec rewolucjoniści oznaczyli dsień, w któż 
rym wichura zerwać się miała, Cała Sycylia miała 
powstać: nie były to już oscze groźby, ale straszna rze 
oczywistość. 

Tymczasem nowe pulki przysyłano niemal codsien 

pułkach tych służyli przeważnie Neapolitań- 
czycy, których odwieczna waśń dzieliła od mieszkań - 
ców Syoylii. Potem na sałej wyspie ogłoszono stan 
wojenny. Trybunały zwyczajne zostały zniesione; za- 
stąpiły je sądy wojen Lud opowiadał, że žoldao- 
twu pozwolono kraść i rabować. 

Nikt nie był pewien jutra; atrach doprowadził 
wszystkich do szsleństwa, Bandyci usypali szańce w 
górach, Na rynku dzień i noc stały tłamy: nikt nie 
szedł do roboty. Dresses przechodził po kościach, gdy 
spojrzało się na tych ludzi, ubranych w ciemne plass- 
Czo i ozarne, olbrzymie kapelusze, Zdawało się, że 
lada chwiła wpadną do pałaca... 

Don Ferante był umierający, Dla Micaeli był to 
już znak nieomylny, że skazaną jest na zgubę, bo któż 
ujmie się za biedaą wdową! 

Qzuwała wciąż przy łożu chorego. Modliła się. 
Sąsiadki mruozały także modlitwy za konających, Pe. 
wnego dnia, o 6:ej rano don Ferante skonsł. 

Pokój, w którym stał» Ciało, wdowa kazała obić 
kirem, a okna szczelnie pozamykać, aby promień słoń 
ca nieprzedostał się do komnaty żałobnej, 

Kazala ogień zagasić i zawołać ślepca, 
zo dnia przychodził do pałacu i zawodził 

osne, 


aby każe 
pieśni ża- 


(å. e. n) 
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nie farsa w 1 akcie K. Zalewskiego „Pe- 
i chowy adorator“, W niedzielą 29 b. m. 
8 przedstawienia o godz. 5, 7 i 9. 

Kradzież. 

Dn. 25 b. m, o godz. 7=ej wieczorem 
we wsi Walenczów kupcowi Lejbustowi 
Winogrodzkiemu, który nocował u miej- 
stowego handlarza mlekiem 1. Brajberga, 
trzech ślązaków skradło towary  łokcio- 

j we, wartości 80 tys. mk. i gotówką 
3 tys. mk. Sprawcy zostali ujęci we wsi 
„ Walencżów, są to ślązacy: W. Brul. Hugo 
: Geisler 1 Jerzy Penkala. Skradzione rze- 
czy zdołali oni częściowo rozsprzedać, 
a gotówkę im odebrano. Sprawę skie- 
„rowano do I Rewiru Sadu Pokoju w Czę” 
stochowie. 
y zZ „Odeońuć. 
-. Kino „Odeon“ demonstruje w dalszym 
ciągu wspaniały dramat „Anna Boleyn“ 
zę słynną artystką Henny Porten. Piękna 
wystawa i dobra gra sprawia na widzu 
bardzo miłe wrażenie. 
-Z „Paryskiegoć. 

"W teatrze „Paryskim“ demonstrowa: 

na jest serja trzecia arcydzieła sztuki 

_ kinematograficznej p. t. „Cienie i blaski 
Paryża“, Pierwsze dwie sorje obrazu tego 
budziły olbrzymie zainteresowania, to też 
niewątpliwie i część 8 oleszyé się będzie 
powodzeniem. 

Zamiatanie „na sucho*. 

_.. Od pewnego czasu przyjął się w 
ciep pism mieście zwyczaj zamiatania ulic 
>  . bez uprzedniego polewania wodą. “Nie 
zeba mówić jak bardzo ten sposób 
j famiatania jest niehygieniczny. Kurz 
<GSkolia się w górę i yada” do' milesz- 
dú nawet ta piergfiem piętrze; nie 
ż „mówiąc już o tem, Sr zmuszeni są go 
4: pochłaniać przecnod?R%. Czy niema na 
_ to środka? Czy policja nie może zmu« 
ra -sié pp. dozorców do skraplania ulic 
` wodą przed zamiataniem? ` 


o Już ~- sga p 
1, o Mijonówka. 
Ba”? 1,496,896 


| ++ Numer powyższy wyciągnięto z koła 
| | w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo- 
-= woj Pożyczki premjowej, dn. 28 b. m, ` 
| Beż kask £ia = 
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-  Dokolie Gzęstochowy, 

|. Z KOZIEGŁÓW. 

SEK «ają Fa (Kor. wł) 

| © Powstanie ludu górnośląskiego prze- 
-= ciw najstraszniejszemu wrogowi, jado- 

= . witemu 'gadowi, krzyżakowi, żywym 

` . echem odbiło się w} naszej osadzie. 

| = Zinicjatywy miejscowego Koła Zwią- 


* 


Ma „Almę m1) 


SROCHCMESKI' dnia 29 Maja 1921 r. 


Jak przychodzi na Świat dziecko 


w Częstochowie. 


Porody na ulicy. W kałuży błota przychodzi na świat dzie. 
cię! O pomoc do... Redakcji „lekarzy niema w domu''. — Ko- 
nieczność otwarcia przytułku położniczego. 


Niedawno głośny był w Częstochowie 
wypadek porodu, który się odbywał na... 
ulicy pod bramą prywatnego zakładu gi- 
nekologicznego, późwym wieczorem w ka 
łaży błota odbywać się musiał akt przyjś 
cia na śwtat dziecka ubogiej jego matki, 
która, nie mając na apłacenie bardzo po 
dobno dziś wysokich opłat za pomoc le- 
karską i bez koniecznej opieki rodziła 
dziecię ua ulicy, bowiem nie miała kartki 
odpowiedniej z Magistratu, a decydującej 
o przyjęciu jej de prywatnej lecznicy po 
łożniczej, Wywołało to ogromne oburze- 
nie w szerokich kołach i sądzić naleźało, 
że przykry ten wypadex przyśpieszy pro 
jektowane otwarcie w Częstochowie miej- 
skiego przytułku położniczego. Niestety 
nic o tem nie słyszymy dotychczas, a tym 
czasem w dniu 27 bm. zdarzył się jesz- 
cze jeden wypadek tego rodzaju, a dodać 
należy, że wypadki takie są bardzo licz- 
ne. Oto do Redakcji „Kurjera* przybył 
w dnia tym adw. S. Rumszewicz z proś- 
bą o interwencję naszą w kwestji udzie” 
lenia natychmiastowej pomocy lekarskiej 
ubogiej mieszkance auteryny w domu 
przy ul. Kilińskiego nr. 7. Biedna kobie- 
ta wiła się z bólu wobec poważnych kom 
plikacji porodowych, a kiedy udano się o 
pomoo go lekarzy miejscowych (czyżby 


wobec niezamożności klijentki?), w więk- 
szości wypadków odpowiedź brzmia'a: „do 
ktora niema w doma*, lab też „teraz nie 
ma czasu! * 

Powodojąc sią względami humanitar- 
nymi, udaliśmy się niezwłocznie ` wraz z 
adw, R. do Urzędu zdrowia w Magistra- 
cie. Dzęki uprzejmości dr. Purskiego, 
uzyskaliśmy szybko odpowiednie zaświad- 
czenie z Magistratu dla nieszczęśliwej, 
na mocy czego mogła się dostać do lecz- 
nicy dr. S. Nowaka, dla dokonania ko- 
niecznej operacji. Czy pomoc nie była 
spóźniona, nie zdołaliśmy się dowiedzieć 
i czy ofiara stosunków u nas panujących 
żyje nie wiemy. ale powiedzieć musimy, 
że jest rzeczą niesłychaną, Żeby w wys 
padkach podobnych redakcja dziennika 
przez swe stosunki i wywaroie presji 
moralnej, musiała starać się o pomoc 
nieszczęśliwym matkom. 

Wszędzie na Zschodzie macierzyństwo 
jest otaczane najczulszą opieką czynni- 
ków do tego powołanych i takie europej. 
skie stosunki trzeba aby zapanowały i 
u mas. Porody na ulicy, lub też konanie 
z bólu bez udzielenia odpowiedniej po- 
mocy są faktami bardzo przykrymi. 

Otwarcie miejskiego przytułku położni: 
czego jest kweastją palącą! 


OC O 
LA 


zku Lufowo- Narodowego powstał pro: 
jekt urządzenia na rzecz G. Sląska 
zbiórki ofiar po wszystkich wioskach 
paratji Koziegłowy. Chętnych do pracy 
nie zbrakio, Dzięki bezpłatnie ofiaro- 
wanym przez tutejszych obywateli kilku 
podwodom, część projektu zrealizowa” 
no. Zebrano trzy korce kartofli, dwae 
naście kop jaj, jeden garniec kaszy, 
jeden garniec pszenicy i trzy tysiące 
sześćset sześćdziesiąt poc marek 
w gotówce. Jakkolwiek parafjanie, za 
wyjątkiem nielicznych jednostek o ka- 
miennych sercach, chętnie składają 
ofiary, są one jednak 'bardzo szczupłe, 
jest to wynik burzy gradowej, która 
przed samemi żniwami nawiedziły naszą 
parafję, powodująć ogromne  spusto- 
szenie. 

Dla powiększenia oflar, staraniem 
tegoż koła, urządzono w Koziegłowach 
w dniu 15 ym maja r. b. dzień kwiatka, 


co pyźfniosio czystego zysku marek 
siedffołysięcy dwieście, pięć mk. pie- 
miec i trzy ruble rosyjskie. © 
Z grona członków Związku Lafi y. 
Narodowego zawiązało się tu WEKO 
amatorskie, które postawiło sob® za 
cel urządzać od czasu do Czasu przed- 
stawienia, a osiągnięte ai zyski prze- 
kazywać Komitetowi Plebiscytowemu. 
A. Proszowski. 


ZŁOTY-POTGK. 
(Kor. wł.) 


W dn. 24 b. m. w Złotym Potoku 
w sali szkolnej odbyło się zebranie or 
ganizacyjne Zw. Ludowo Narodowego, 
ktore zagaił p. A. Nocoń. Następnie 
ną przewodniczącego wybrano p. W 


Noconia. P, T. Lękawski dziękował ze. 


branym za przybycie, poczem, zabrał 
głos p. T, Kretkowski, który wyjaśnił 


eot "na 


Nr 92 


zebranym program Z. L. N. i statut 
Związku. W dyskusji zabierało głos 
kilku obecnych, poczem na wniosek 
p. Kretkowskiego, postanowiono jedno 


głośnie założyć w gm. Złoty Potok. 


Koło Ludowo Narodowe. Do Koła za 


pisało się 27 osób. Do Zarządu wybra, 


no pp. W. Noconia, T. Lechowskiego 
i A. Noconia, poczem przewodniczący 
zebranie zamknął. 


Najświeższe wiadomości 
Sytuacja bojowa na Górnym 


Śląsku. 


SOSNOWIEC, 285 tel, wł. Komunie 
kat bojowy Naczelnej Komendy wojsk po 
wstańczych z dnia 27 maja 1921 r. 

Niemcy w dalszym ciągu kontynuują 
alaki wzmocnione świeżym dopływem sil 
z wewnątrz Niemiec, 

Dziś w nocy atakowali silaie w rejo- 
nie Oleśna, Krośnicy, Góry św. Anny, 
Starego Koźla, Zawady i Łęk (powiat ra 
ciborski). Wszystkie ataki odparto. W 
walkaeh tych ponieśli Niemcy znaczne 
straty. Podtrzymywane znakomitem mę. 
stwom i pełne wytrzymałości oddziały po 
wstańcze unicest siły wszystkie zamiary 
nieprzyjacielskie przełamania frontu. 

Konstatuje się coraz liczniejszy udział 
żołaierzy Reichswehry. Nad Oleśnem ko- 
ło św. Anny, Wrocisławia i Bytomia pos 
jawiły się samoloty niemieckie, które 0- 
strzeliwały bezbronną ludność i rzucały 
odezwy niemieckie. 

Raporty z okolicy Olszy (pow. raci- 
borak)), do której na kilka godzin 23 bm. 
wtarguąły oddziały nieprzyjacielskie, wy 
kazują niesłychane barbarzyń:two żolnie- 
rzy niemieckich, . 

Ludność zwróciła się do komisji mię» 
dzysojaszniczej o sprawdzenie na miejsca 
dokonanego zniszczenia. 7 

Z rozkazu: Lubieniec, 
Szef sztabu N. D. W. Powat. 


Ochotnik-morderca Korfantego. 


KATOWICE, 28,6 Stwięrdzone, że 
w dniach ostatnich odbyło się w Katowi- 
cach tajne posiedzenie miejscowego Or- 
geschu, na którem ogłoszono, że rząd 
niemiecki wyasygnował 15 miljonów ma- 
rek niem. za zamordowanie dyktatora Kor 
fantego. Pieniądze złożył w bankach ka 
towickich zarząd Pazozyny (Plessverwal- 
tung). Jako pierwszy ochotnik do wyko 
nania zamachu zgłosił sią sierżant Reich 
swehry niejaki Berkowitrz. Władze fran- 
cuskie zostały zawiadomione o spiska, 


Z a a 


"R a r 
NASZE KINO. 
ć; "Mój rodowód, „Nowosci“, — Przesilenie 
Ai | “ministerjalne i sposób zażegnania go; — 
lwa - Zboże rumuńskie, 
(| 3 Otrzymałem od jednego z przyjaciół 
© nestępujący list: Kochany Bęcusia! Przy» 
=  pominam Ci, że obiecałeś mi zamieścić w 
|. „Kurjerze* pochlebną wzmiankę o naszej 
|. uróczej divie ż „Nowości*. Twój Oblost 
| Chlustowski. 
|... Przedewszystkiem w kwestji formal- 
= mej: prawda, że rodzic mój Kacper Bę- 
~ cug przekazał mi w akcie urodzenia, ja: 
|. ko potomkowi, wszystkie swoje rodowe 
_ | splendory, ale jeżeli wolno różaym Wie- 
= mniawom i Doliwom, a Rosę na grancie 
| częstochowskim Orlftzom i Zegotom, ule: 
| gając prądom demokratycznym, ozdabiać 
| swoje nazwiska herbami i przydomkami, 
= ~ jeżeli wolno jest znanemu wszystkim p. 
laakowi Grllabergowi, sgentowi od śle- 
| dzi, za pozwoleniem suwerennego Sejmu 
= ~ rozpoczynać we własnej osobie Jana Zie. 
= logórskiego dynastją Zielonogórskich, a 
(nawet nosić na paleu (bez pozwolenia Sej 
= = mu) sygnęt rodzinny, (z główką śledzia 
~ na tarczy herbowej) jeżeli dalej wolno 
| jest, również za pozwoleniem Suwegenne- 
| go Sejmu firmie „Szmul Liebkind et 
|. Cde* handlować pod nazwą „Stanisław 
== _ Mołodzieski i S-ka* itd., to chyba i mnie 
(+. pikt nie zabroni wydrukować sobie na 
ż biletach wizytowych zamiast Atanazy Bę 
SA cuś — A. Bęc-Bęckowski 1 od tego ani 
jednej litery nie ustąpię, przeciwnie nas 
e dal dodam jeszcze na Bęcach, gdyż ród 


AA 


nasz musiał przecież skądsiś pochodzić- 
Kwestja wyczerpana. Tylko... co do me' 
ritum owego liściku to... doprawdy nie 
pamiętam o której s dwóch dy „Nowoś: 
Ci” prżyrzekłom napisać  „pochlebną* 
wzmianką. O zachwycającej p. Wagiń- 
skiej czy też o czarującej p. Meli Gra- 
bowskiej? Uo prawda żadna z nich tego 
nie potrzebuje, a raczej obie na jabłko 
Pasysa zasługują, a kto nie wierzy, a 
nie boi się pęknąć od Śmiechu z weso* 
łych kawałków „Nowości“, niech tem 
idzie i sam osądzi. Bo na to, aby sądzić 
nie trzeba wcale być sędzią, tak samo 
jak na stanowisko polskiego ministra ni- 
kogo nie obowiązaje ukończenie... no choć 
by szkółki elementarnej. Wszakże i nasi 
prawodawcy nie wszyscy uczyli się sztu: 
ki pisania 0o jest w Sajmie zbyteczne, 
gdyż tam się tylko słucha i mówi, do cze 
go wystarczają gęba i uszy, A i to jest 
zupełaie słuszne w naszych czasach de. 
mokratycznych, że np. cyrulik zarabia wię 
cej od ministra, Próbowano to raz kwe- 
stjonować kedr, to, w okresie strajku go 
librodów w Warszawie, przedstawiciel 
tychże, na objekcję pośredniczącego w 
zatargu strajkowym p. ministra, że on 
sam nie ma dochodów czeladnika fryzjer 
skiego, usłyszał w odpowiedzi: „Bo też 
pan nie potrafisz „gościa“ porządnie ogo 
lié ani ostrzydz!* 

Wychodząc z tego, jedynie słusznego, 
punktu widzenia, dziwię się bardzo prze: 
wlekłemu „kryzysowi“  ministerjalnemu, 
bo przesilenie można zakończyć b. prosto 
Portfele rozdzielić nawet nie według żad 
nych „,klaczów'* partyjnych, ale równiat. 
ko między stronnictwa, tak jak przed Bo 
giem wszyscy są równi. Następnie kaźda 


partja ogłasza wśród swoich zwolenników 
— na rzecz kasy partyjnej — licytację 
na przypadające jej teki, przyczem wale» 
rem licytacyjnym jest oczywiście nie mar 
na pensja ministerjalna, ale pozycja I 
wpływy, pozwalające prowadz:ć interesy, 
Do licytacji może stawać każdy, kto od. 
powiada pewnym zastrzeżeniom pozytyw- 
nym lub negatywnym i po ukończeniu jej, 
„gabinet“ gotów. Tak np., na ministra 
spraw zagraniosnych nie powinno być to 
lerowane władanie jakimkolwiek obcym 
językiem, bo taki pan mógłby -zapragnąć 
rozn ówić się sam na sam, dajmy na to 
z Briandem, co pachnie tajną dyploma- 
cją. Minister od P. P, 8. winien umieć 
śpiewać: „krew m1szą długo leją katy..." 
i „O cześć Warm Panowie..', a nadto 
grać niestrudzenie na piszozałoo i walić 
przea kilka godzin w pulpity. Pożądane 
też jest aby miał wściekłe spojrzenie i 
rozczochraną głowę. Nawiasem dodam, 
że wątpliwe jest czy tow. Dąszyński wy- 
wzedłby z walki zwycięsko z nową gwia” 
zdą, pierwszym komunistą polskim w Sej 
mie, towarzyszem Lańcuckim, ale to ich 
rzecz, — Jaś Btapiński, który byłby nie- 
wątpliwie „desygnowany“ na ministra od 
swej partji, postawił by napewno wara: 
nek, o którym już wspomniał w Sejmie, 
aby wszystkie Kaśki od dojenia krów 
rzeniesieno do Warszawy dla gry na 
ortepjanie, a natomiast nauszycielki mu- 
zyki na ich miejsca poszły doić krowy, 
no ale to dałoby się załatwić kompromi- 
sowo, ograniezejąc ustawodawczo ile Ka- 
siek może zjechać do stolicy ze względu 
na istniejącą ilość fortepjanów. 
Ministrem pracy zostałby naturalnie 
zwolennik najwyźej dwagodzinnego dnia 


pracy na skutek konkurencji ia minus po 
między kandydatami, a ka = jego 
obowiązkiem byłoby wydanie dekrotu o 
karze śmierci dla pragnących dłużej pra. 
cować. Teką Skarbu otrsymalby właści: 
ciel największej w kraju drukarni, gdyż 
tłoczenie pieniędzy musl być kapitanem 
zadaniem tego ministra. 

Pozwoliłbym sobie jeszezo wskazać, 
te p. Kwapiński jako minister rolnictwa 
wydaje mi się być bez konkurencji, be 
zorganizowałby nam w ezasie tniw i ko- 
pania kartofli wspaniałe strajki, s powo- 
du których urodzaje sgniły by Odrazu na 
polu i nie potrseba byłoby tych pól na: 
wozić. Wprawdzie nie mielibyśmy żywnoś 
ci, ale przecież od żywienia nas mamy 
Amerykę, a od bronienia naszych granie 
— Francję. Obsadzenie ressty foteli, po- 
nieważ nie mam tyle miejsca w „Kurje- 
rze“, zostawię już w myśl powyłssych 
wskazówek samemu Sejmowi, a nie wąta 
pię, że czytelnik zgodzi sią że mielibyś- 
my w Polsce poprostu — Hldorado. Tym 
czasem cieszmy się, że przynajmniej dla 
naszego grodu nadchodzą doi aprowiza: 
cyjnego Kldorad'a, bo... nadeszło ndawna 
zapowiadane piękne, suche zboże rumuńe 
skie. Szkoda tylko, że jeden s najsolide 
niejszych naszych domów hadlowych, któ 
ry wziął na swoje barki przeżywienie naa 
nas na przednówku, wyckodzt podobno *- 
nansowo na tych swych dobrych ehqeie”* 
jak Zabłocki na mydle. Pejawiło wię 
nawet na naszym braka nowe przekleń. 
stwo; „Bodajbyś sprowadzał zboże romuń 


skie dla Magistratu“... RS 
Bęc«Bęckowski, 
46 ZZOZ | e d PFE" 


Wojska angielskie. 


BYTOM, 28.5 tel. wł. 
wojska p gead do Opola. Główna kwa 


Dziś przybyły 


tera mieści się w pałacu Halbdorf. . 


Przed zajęciem Bytomia. 


BYTOM, 28.5 tel. wł. Wczoraj po- 
wstańcy zajęli dworzec kolejowy i towa- 
rowy. Powstańcy zajęli dworzec kolejo« 
wy i towarowy. Poczta i telegraf znaj= 
dują się również w rękach powstańców. 


Zażegnanie przesilenia, 


WARSZAWA, 285, (tel. wł.) Rezal- 
tatem wczorajszych obrad w sprawie 
przesilenia był rezultat, który przedsta- 
wia się mniej wa AO W po- 
ładnie udał się do Witoss, Dubanowicz w 
„sprawie omówienia teki w min. spraw 

"„eqranicznych i Oświadczył, że Ch.-D, nie 
zamierza Osuwać się z obecnego rządu i 
do nowego wstąri. 

Klub P. S. L. wydał komunikat, w 
którym zaznacza, że odpowiedzialnym za 
zerwanie czyni Ch. D. O godz. 4 po poł. 
Trąmpczyński udał się do Witosa i o- 

, Świadczył, żę na korf:rencji stronnictw 
“N. Z. L., Mieszczan, Pracy Konstytucyj- 
nej i Ch. D., uchwalono, że stronnictwa 
te nie dążą do przesilenia, Marszałek 
-Bejma wystosował list do Naczelnika Pań 
stwa z prośbą, aby dymisji gaminetu Wi- 
tosa zechciał nie przyjąć O godz. 8 m. 
80 wiecz. Witos udał się du Belwederu, 


gdzie konferował przeszło godzinę z Na. 
czelnikiem Państwa. W kołach politycz. 
nych utrzymują, że zgodnie ze stanowi- 
skiem Sejmu, Naczelnik Państwa dymisji 
nie przyjmie, ik Naczelnika Pań- 
stwa zapadnie dzisiaj. Ostatecznie prze. 
silenie ograniczy się jedynie do obsadze- 
nia teki ministra spraw zagranicznych, 
Na stanowisko ministrą spraw zagranicz- 
nyoh wymieniają: Szebekę, A. Tarnowskie 
go, A. Sk'zyńskiego, Kozieł-Poklewskiego. 
N:jwiękzze szanse ma dr. Wróblewski. 


Otwarcie targu poznańskiego. 


POZNAN, 28, 5. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
8ej rano odbyło się uroczyste otwarcie 
Targu. Wystawa poznańska zapowiada 
się aad wyraz imponująco. Napływ gości 
olbrzymi, wszyskie hotele, pensjonaty, 
oraz prywatne kwatery przepełnione, 
Przybyli Duńczycy, Szwedzi, Francuzi, 
Serbowie, Rumuni i t, d; jak również 
setki kupcow i przemysłowców polskich, 
przedstawiciele prasy, władz itd, 

Ten niezmieraie liczny zjazd wpłynął 
na drożyznę, która nie ustępuje orożyżnie 
w innych miastach polskich. Za łóżko w 
domach prywstnych płaci się 500 marek 
dziennie, odnajemcy jednak zobowiązali 
się całą tę kwotę złożyć na G. Sląsk. 

Organiżacja Targu wyboraa, niefora 
tunuie tylko umieszczono dział meblar- 
stwa, koszykarstwa i papiernictwa, znaj: 
dujący się oddzielnie. 
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Ze Stow. Kupców Polskich. 


Zebranie w sprawie szko» 
ły handlowej. 

W celu omówienia spraw związanych 
« organizacją i prowadzeniem szkoły han: 
dlowej, Stowarzyszenie Kupców Polskich 
p.osi wszyskich interesujących się chrze- 
ścjan o przybycie na zebranie w niedzie- 
ię dn. 29 maja 1921 o godz. 4 pop; do 
lokalu Stow. (Aleja III 54). 

Nadzwyczajne zebranie kup. 
ców. 

Zarząd Stow. Kupców Polskich prosi 
eałonków Stow, o przybjcie w dn. 12 
czerwca 1921 o godz. 4 pop. do lokalu 
Stow. (Aleja III 64) na nadzwyczajne o- 
gólne zebranie, Porrądek obrad następu- 
Jący: 

5 organizacja drobnych kupców; 

2) podniesienie składek Stowarzysze- 
nia. 
8) Wolne wnioski. 


© wolny handel. 


B uro prasowe Stow. kuptów polskich 
nadesłało pam zawiadomienie następujące: 
U p. prezesa ministrów Witosa, u p. 
ministra skarbu Steczkowskiego i u p. 
ministra przemysłu i bandia Przanow- 
skiego uzyskała audjencją delegscja -or- 
` ganizacji kupieckich polskich ze  Slą- 
ska Cieszyńskiego (Bielsk — Cieszyn), z 
Małopolski (Biała, Kraków, Stryj, Bory 
sław), z oddziałów Stow. kupców polskich 
w Sedicach, Piotrkowie, Lublinie, Mta- 
wie, Będzinie, oraz z Wielkopolski (Ino- 
wrocław). ; 
Zrzeszenia powyższe zaznaczyły, iż 
tylko wolay band:l może doprowadzić do 
- fazdrowienia istniejących dziś stosunków i 
“~do zniżki ceb. Wszelkie ograniczenia ta- 
mujące wolny obrót powodują jedynie 
rozkwit handia pokątnego, szmuglu i nie 
sdrową spekulację, natomiast rujnują- k u- 
piectwo solidne, które nie jest w stanie 
konkurować z osobami niekrępującemi się 
okowiązującemi przepisami, przez co pań- 
stwo narażone jest na niezliczalne stra- 
ty. Jako środki mogące najrychlej i naj- 
uieczniej przyczynić się do poprawy 
stosunków gospodarczych i uzdrowić nasz 
handel uważają wyżej wymienione orga= 
nizacje następujące zarządzenia: 
Zastąpienie ustawy £ doia 16 lipca o 
obrocje towarowym z zagranicą przez od. 
Powiednią politykę celną, któraby w spo- 


sób skut czny i calowy regulowała nasz 
przywóz i wywóz. Istniejące obecnie prze 
pisy, wprowadzające człkowitą dowelaość 
w udzielaniu poszczególnym peteniom po- 
zwoleń na przywóz względnie wywóz, 
powodują niezdrowe stosunki i podrywa» 
ją pewność obrotu, uniemożliwiając ści. 
ślejszą kalkulację cen. Projektowana re- 
forma korzystnie odbiłaby sią na intere- 
sach skarbu, 

Zniesienie urzędu walki z lichwą, 
Działność tego nrzędu nietylko nie przy- 


nosi pożytku, lecz przeciwnie dzizłalność 


tę należy uważać za szkodliwą. Pokątne- 
go hadlu, a w szczególności handlu łań: 


cnsz.kowego nietylko nie, wykorzenia, lecz” 


przeciwnie powoduje jego rozkwit, zań 
kupiectwo zawodowe narażone jest na szy 
kany i nieuzasadnione, a często bardzo 


krępujące utrudnienia., W obecnych wa- 


runkach pozostaje kupiectwo niejako w 


tanie ciągłego dochedzonia karnego, „ 


Wobec zapoczątkowanego znosżenia u- 
rzędu walki z lichwą i spekulacją i jego 
ekspozytur, logiczzaj konsekwencji nale- 
ży również znieść wszystkie przepisy i 
rozporządzenia dotyczące agend tego n- 
rzędu. | 

Uproszczenie przepisów dewizowych, 


„a przedewszystkiem uł twienie przeka- 


zòw zagranicznych, Wprowadzenie swo. 
body obrota dewizami usurie znaczne ko. 
szty przekazów, wpływające na podwyże 
szenie ceny towaru, jakoteż vsunie nies 
zorową spekulację i przemytnictwo walut. 

Ułatwienie kupiectwu stosunków z za- 
granicą przez usunięcie zbędnych, a na 
der krępujących formalności paszporto- 


"wych, stosowanych obecnie przes władze 


administracyjne, wszczególności zaniecha- 


mie żądania zaświadoweń władz podatko- 


wych przy wydawaniu paszportów. 
Uchylanie «specjalnego uprzywilejowa: 
nia kooperatyw w formie wyłączności w 
przydziałach towarów, rozdzielanych przez 
władze, jakoteż zwolnienie podatkowych a 
również postawienie w warunkach kredy- 


towych równych z innymi hańdlującymi. 


Zniesienie wszelkich centrali handlo- 
wych i urzędów rozdzielczych o charak- 
rze państwowym. = 

Zwiększenie godzin handlo i powiem 
rzenie reg, lowania cząąu zajęć w handig 
ciałom komynalnym, w szczególności ra. 


dom miejskim. | 


— dedenira DET 


Gdzie szukać ratunku na głód mieszkaniowy? 


Pod takim tytułem zamieścił w nr. 
"rio „Kurjera Poznańskiego” [ciekawy ar- 
"fykuł p, F. Kwasieborski. Wobec watno: 
(ści kwestji pozwalamy sobie podać pro- 

ickt p. Kwasieborsk'ego, Twierdzi on, że 


ratunek jest zagranicą, głównie w Ame- 
ryce, lecz nie chodzi tutaj o pożyczkę. 
Oto co mówił autor; 

Należałoby stworzyć na amerykańskim 
groncie konsorcjum czy też towarzystwo 


TOGHOMSKI" dnia 29 Maja 1921 r. 


budowy i eksploatacji podmiejskich dziel 
nic w Polsce z kapitałom zakładowym o" 
koło 75 miljonów dolarów (60 miljsrdów 
marek), rozumie się, przy możliwie naj. 
większym współudziale tamtejszych kapi- 
tałów polskich. Towarzystwo to zobowią: 
załoby się pobudować z naszych materja- 
łów i przy użyciu naszych sił roboczych 
i techpicznych podmiejskie dzielnice w o- 
kreślonych rozmiarach i w określonym % 
góry czasie oraz otrzymałoby koncesję 
na eksploatację e dzielnić przez okre- 
śloną ilość lat. Domy byłyby stawiane o 
jakaajbardziej]aproszczonej konstrukcji— 
przy traktowaniu hurtowem podług naj. 
wyżej paru zatwierdzonych schematów z 
ograniczeniem się jedynie do wymagań 
praktyczności i hygieny. Dzielnice te. mia 
łyby być z czasem wykupione przez pańe 
stwo, względnie przez miasta a następ- 
nie poszczególne posesje przechodziłyby 
drogą sprzedaży na własność osób pry- 
watnych obywateli państwa polskiego. 

Zebrany kapitał zakładowy w dola- 
rach winien być przelany do skarbu pań 
stwowego, wzamian czego bank pań- 
stwa otworzyłby towarzystwu kredyt w 
markach na pokrywanie kosztu materja- 
łów, robocizny oraz innych związanych z 
budową. Za otrzymane dolary możnaby 
przedewszystkiem wykupić z Niemiec i 
Austrji miljardy znajdujących się tam na 
szych marek, korzystając z niskiego ich 
obecnego kursu. Pozostałe dolary służy- 
łyby jako zabezpieczenie przeciwko zniż- 
06 kursu naszej waluty przy nieuniknio- 
nem wypuszcsania nowych miljardów ma 
rek w obieg, 

Natomiast państwo musiałoby zapewe 
nić towarzystwu: a) oddanie do dyspozy- 
cii bądź bezpłatnie, bądź tytułem dzier« 
żawy na przystępnych warankach—grun= 
tów podmiejskich, które ewentualnie nas 


5 
leżałoby uzyskać w` drodze wywłaszcze» 
nia, a zapłata mogłaby nastąpić w obli 


gacjach; 8) zwolnienie od różnych pođat. 
ków i ciężarów państwowych; c) wszelkie 
ułatwienia w saby wanie materjałów; id) 
dostateczne środki przewozowe; e) siłę 
roboczą; f) pewne gwarancje oo do ren- 
towności eksploatacji i co do wykupu w 
określonym terminie. 

Rozmiary dzielpic winny być tak o-< 
bliczone, aby z chwilą wykończenia i od 
dania do użytku podaż mieszkań prze» 
wyższała o jakie-5—10 procent ich gas 
potrzebowanie, w tym bowiem jedyale 
wypadku moglibyśmy wrócić do normale 
nych mieszkaniowych w, t 
wtedy znikłyby automatycznie ws 
ustawy o ochronie lokatorów, o rekwi- 


zycji lokali, okazałyby się zbyleczne wszel 


kie urzędy mieszkaniowe, sądy pozbyłyby 
się balastu tysięcy odnośnych spraw, wła: 
ściciele domów lokatorzy wrócili do 
swych naturalnych praw i przywilejów. 

których jedynym regulatorem byłaby do 

browolna umowa oparta z jednej -strony 
o zdrową konkurencję, z drugiej —b mo 

żność swobodnego wyboru. 

Wreszcie muszę podnieść jeszeźe jed- 
ną dodatnią, mojem zdaniem, stronę pro” 
jektowanego rozwiązania kwestji. Biorg 
pod uwagę 1) że kurs naszej markiz 
sem bezwaiunkowo ulegnie poprawie i 
w bardzo znacznym stopniu i 2) źe rzeczy* 


wisty koszt wzniesionych budowli będzie 


zależnym od ceny, po jakiej nabędziemy 
dolary w terminach wykupu Sile od 
towarzystwa, wynika, że budowie a 


pęd nam względnie, a może naw 

ardzo tanio, Wprowadzają: więc t 
szy projekt w życie, wyzyskalibyśmy po 
niekąd obecny niski kurs naszej waluty 
es m — 1 dolarowi) na swoją Edi 
rzysė, ir" i 


MAŁY FELJETON. 


Srodek na przedłużenie 
młodości. 


Kwestja przedłużenia życia ludzkiego 
—aktualua zawsze odkąd istnieje ród ludz 
ki w osiatnich czasach nabrała nowego 
zabarwienia w świetle teórji Mieczniko- 
wa i Steinacha M ecznikow i Steinach, a 
z nimi wielu innych nowoczesnych leka- 
rzy utrzymują że obecnie Życie nasze 
jest patalogicznie krótkie. — Sprawa ta 
stała się oczywiście przedmiotem żywej 
dyskusji na ramach pism zarówno facho. 
wych, jak i dzienników. 

W wiedeńskim dzienniku „Neues Wie 
ner Journal“ dr. Egon Friedell zamiesz- 
cza interesujący artykuł w którym Wya 
raziwszy wątpliwość aby młodość i życie 
można było skutecznie przedłużać przy 
pomocy zabiegów operacyjnych — stara 
się zbudować własną teorję „paychologi- 
cznego“ przedłużenia życia. 

Psychologiczną receptą jego jest zasa 
da: nie należy życia brać zbyt poważnie! 
„Niezbyt poważne traktowanie tycia—po- 
wiada— to — lepiej działa na przemiane 
materji niż karsbladzka kuracja. Tak 
zwane poważne życie jest identyczne ze 
zwapnieniem arterji“, Tem właśnie tło” 
maczy dr. Friedel! tajemnicę długiej mło- 
dości u aktorów, 

Aktorzy znajdują sią w stanie ciągłej 
ekscytacji, która jednak prawie zawsze 
jest sztuczną. A organizm wymaga wła- 
śnie szerszych wzruszeń nerwowych obok 
racjonalnej oszczęd jości energji, A takie 
połączenie jest możliwe zdaniem autora 
artykuła tylko w egzystencji „alepowa- 
żnej*. Gdyby wzruszenia teatralne były 


 rzeczywistymi— to każdy z artystów mne 


siałby w krótkim czasie umrzeć na cu- 
krową chorobę. ; 
Dr, Friedell powiada, że natury podo 
bne do aktorskich znajdują się także i 
Lg dyplomatów i wśród sportow- 
w, a 


Natomiast gracze, wogóle ludzie nało- 
gowi starzeją się szybko, ponieważ wzru 
szenia swoje biorą bardzo serjo. 


Jednom słowem według d-ra Friedella ~ 


powaga życia — zabija, a miła pł.chość 
jest owym czarodziejskim eliksirem dłu. 
giej młodości, 


 apelacyjną. ? 


Zdaleka i zbliska. ji 


4 4 
— © pelitechnikę w Łodzi. 


W Łodzi sprawa założenia politechni= 
ki emaoojonuje społeczeństwo. t 
dniach odbyło się pierwsze zebranie, ua 
którem wyłoniła się różnica zdań. Niektó- 
rzy imówcy domagali się założenia nie 
wyższego, lecz średniego zakładu nauko- 
wego technicznego, mającego dostarczać 
majstrów fabrycznych, których obecnie 
Łódź musi sprowadzać z Niemiec. ` 
6 lichwę mieszkaniową. 
Iaź, górniczy p. Piotr Mączyński na 
w roku zeszłym od bar, Blumberga fo 


Wark Grabówkę w płockiem i w lipou 
1920 roku podniósł siedmi“ lokatorom, 
W} myśl ustawy lipcowej czynsz o 100 
za mieszkanie o 


proce. Między  innemi, 
sześciu pokojach z kuchnią i ogrodem g 
1.800 mk. na 3.800 mk. rocznie, czyli o 
1500 marek, 
Z tego powodu wniesiono ska 
urzędn walki z lichwą w Płocku, 
przekazali sprawę sądowi pokoju. 
koju dnia 12 lalago r.b. P- 
ączyńskiego na 10.0.0 mk. gr a 
zamianą na 2 miesiące aresztu, motywu- 
jąc orzeczeńie tem, że ustawa nowa ala 
kaniowa, choć w maju wniesiena, . 
ła dopiero od stycznia 1921 r. obowią- 
A Agu że więc podniesienie czynszu o 
1 


proc. już od lipoa stanowi występek 
lichwy. 


Przrciwko tema wyrokowi wniósł ape- 


lacją „0 pg w pryw wyższej deka 

zę względu na. onowy m  OBKGF= 

żonego. Ten r YE walóał oł skazga 
6 


Da. 14 b. m. płocki sąd okręgowy 
rozważał ponownie sprawę, i 

Prokurator zrzekł się swój apelacji 
i wywodu wzajemaego, sąd zaś uchylił 
wyrok sędziego pokoja i uniewinnił inż. 
Miączyńskiego. 

(—) Skon Berlitza. 
„ Jak donosi „Chicago Tribune* a 
założyciel sukół Berlitza, noszący jogo 
imię i znanych w całym świecie, Makey- 
miljan Berlitz, Piezwsza szkoła Berlitzą 
owstała w roku 1878 w Providence, 

ode—fsland. Przed dziesięciu 
niało już z górą trzysta takich 


gierze. 


Żądajcie „Kurjer Częstochowski” | 
-W Kiosku Il Aleja. RZS 


ych a 


jea 
SB 


Europie, w Ameryce, w Egipcie, w Al 


> 


N 92 


Teatr „PA RYS 


CIENI 


W następną zmianę 
fragment z piekła bolszewickiego w 6-ciu aktach p. t. 


tem 


„. „NURJER CZĘSTOCHOWSKI" dni» 29 Maja 1921 r. 


K > 


Sensacyjny dramat amerykański w 6-ciu aktach. 


3-cia i ostatnia serja! 


rogramu demonstrowany będzie 


+= Program od niedzieli- 29 go Maja i921 roku 


i dni następnych. 


BLASKI PARYŻA 


— M M M 


„Życie i honor Ojozyżźnie”. 


Obraz powyższy wykonany przez. rosyjską wytwórnię „RUS“ w Jałcie, która w ucieczce przed bolsez'wikami przeniosła siedzibę do Paryża, 


Teatr, 


Aleja I Ne 12. 


s 


-Kierownik artystyczny 


Dekorator F. Feliński. 


Obuwie nowe 
' puma ten, kto stale używa 


znanej wypróbowanej pasty | 


weess’. 


— Nowiniarska 12. 


Warszawa 
TEE tel. 144-01. 


e" ~ 


= 


pr. Stefan Purski. 


-choroby skórne i wongryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


|. Kilińskiego Nz 4. Il piętro. 
© » 


Dr. Paweł Broniatowski 


= w Częstochowie ul, Penny Marji t. j. Il Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 


Choroby; skórne, dróg moczowych | wekeryczne, 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
„15% " Panie od 12—1 w poł. 


Bso 
Dr, Wacław Kon 


choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 
RZEC! od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
arji331w pracowni bakterjológicz- 
nej od.6 do 7-0j i.pół wiecz, 


NENA 
-fj Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
|| my Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
 aodziennie od9-ej do i2-ej i od 5-ej 


| 
do 8-ej wiecz. | 
s g 
m SZ 
aiz ć Lekarz-dentysta 
Michał Grejniec 
~ ul. Panny Marji (I Aleja) Nto: 


Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł, 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 


- z PEL! 


TOWOŚCI 


Fr. Stróżewski: 
Kapelmistrz S$. Rozebaum. 


BIK EE ARN 
A PA 

Ogłoszenia i prenumeratę 
si m 


RZ CENNE a a a 


przyjmuje w Zawierciu 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń p.t. „POSTĘP“ 


JAN MACH, UL. ERAROWSEA 42. 
Tamże sprzedaż pojedyńczych Ne Ne „Kurjera*. 


we wszystkich gatunkach 


i grubościach 
W WIĘKSZYCH ILOŚCIACH ZAWSZE NA SKŁADZIE 


wszelkiego 
rodzaju 


dla „Kurjera Częstochowskiego  - 
Wiedeń-Kraków- Warszawa, 


SA M U EL INSLI CHT Contr.: Wiedeń |. Bauermarkt 19. 


Filja: Kraków, ulica Dietlowska L: 50. 


SOLEC 


ezon od 20 maja 


Fabryczny skład 
papieru 


ZAKŁAD WÓD Mi NERALNYCH 
SIARCZANO-SŁONYCH 
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, 
do 20 września. artretyzmie, chorobach skórnych nerwowych, 


przymiocie. Kąpiele błotne, słoneczne, Hydropatja. 


Ordynować będzie dr. WI. Harajewicz. Ceny kuracji niższe jak w innych zdrojowiskach 
krajowych. Dojazd przez st. Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 15km do Solca. 
Prospekty wysyła: Zarząd Solca, poczta Stopnica, zieni Kieleckiej. j 


Kto chce mieć ze starego, 


== nowy kapelusz, 
I niech śpieszy ze starym kapeluszem | 


CUKRY i CZEKOLADKI 


w wielkim wyborze 
poleca . 


S.JAŚKIEWICZ 
il-a Aleja Nè 33. 


< 


damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni ' 


p. „JULIA” 
ul. Kościus ki 23 m, 11. 


Poleca najnowsze fasony kapeluszy sto- 
mkowych damskich i męskich, 
sea 


PIERWSZORZĘDNA 
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleja III 54, 
Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki do prostego trzymania, blustonoszy, pasów 

td. Pranie, przyjmuje się reparacje prze» 
Fab an e, Ceny oiire iane. 


LEKARZ DENTYSTA 


EL cud 
Potrzebny na stałe od zaraz. 


FELCZER 


do Huty ,,Częstochowa'* (Ra- 
ków) pod Częstochową. 
Wolne pomieszkanie, opał, świaiło i 
"15.000 marek miesięcznie. 
Of.-rty uprasza się składać do p. Dr. 


„Kazimierza (0kuszko, crdynatora szpi Artur Broniatowski 


tala, NC ye pocztowa i Aleja 8 
A E przyjmuje od 9 r, do 1 p/p. i od 3 do? wiecz, 


5 p 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


Program od soboty 28 maja 1921 r. i dni następnych. 


WIECZNA BAJKA 


Część Koncertowa z udziałem całego zespołu. 


PECHOWY ADORATOR 


UWAGA: Ogród przy teatrze jest w antraktach do dyspozycji Sz. Publiczności. 


Obrazek dramatyczny 
w l-ym akcie A. MARKA. 


Farsa w I-ym akcie 
K. ZALEWSKIEGO 


A] 


W niedzielę po 3 przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9. 


„Polbałl”. | 


Sprowozdanie z Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszów Spó:ki Akcyjnej Polsko-Bal" 
tyckie Towarzystwo Handłowo-Transportowe 
(„POLBAL=) 6 maja odbyło się Walne Zgra- 
madzenie akcjonarjuszów Polsko-Baltyckiego 
I wa Handi. i Transp. (w skróceniu „Polbal*). 
Po zagajeniu przez prezesa zarządu p, Oska= 
ra £obańskiego, wybrano na śrzowodiłcśkaógO 
zebrania `p. Franciszka Karpińskiego, który 
powołał na asesorów 'pp T., Niklewieza i J, Ar- 
mółowicza . Z przedstawionego przez. Zarząd 
sprawozdania GH stę, iż Polbal wykazuje 
wszechstronną działalność i rozwija się pò- 
myślnie. Obecnie oprócz centrali w Warszawie 
na Miedowej 6 T wo m+ 15 oddziałów i 6 A- 
gentur w kraju i za granicą, posiada w War-' 
szawie 2 domy, składy i place, w Bydgoszczy 
dom i plac, w Łodzi dom składy i place, w 
Solcu teren 26:ci9 morgowy z zabudowaniami, 
Tabor rzeczny Towarżystwa składa się z 5-ciu 
statków holowniczych o pojemności 1300 ton, 
z czterech barok i jednej szuty, Towarzystwo 
postada 16 samochodów. ciężarowych, Towa- 
rzystwo przyjęło udział w organizacji i finan- 
sowaniu pokrewnych przedsiębiorstw, jako to: 
Spółki Akcyjnej dla Handlu Żewnętrznego, fa- 
bryki wyrobów stalowych i t, p, Główna jed- 
nak (RA T-wa jest zawiązana z Gdańskiem i 
oddziałom gdańskim, Two podejmuje przewa- 
żmie działaluość transportową, składową, wart- 
rantową 1 asekuracyjną usiłując wyrwać z rąk 
towarzystw cuizoziemskich tran port ładunków 
żywnościowych i> przedmiotów pierwszej po- 
trzeby, przychodzących z zagranicy i przezna- 
czonych ola Polski. W Czerwcy roku ubiegłe- 
go zwiększono kapitał zakładowy do 120 mil- 
jonów marek przeznaczając znaczną część te- 
gö kapitału na zorganizowanie żeglugi na Wi- 
śle. Za rok operacyjny 1920: T- wo dało zysku 
16,621 285 mk, pol. $2 feo, i stosównie do po- 
wziętej przez walne zgromadzenie uchway 
wypłaci akcjonarjuszom dywidendę w wysoko. 
Z A na akcję 1 iiil emisji, co wynie- 
sie os 2 

Waine zebranie jednomyślnie -zaakcepto- 
wało sprawozdanie Zarządu, oraz wuioski, po- 
czem dokonano częściowych wyborów 'do Za- 
rządu 1 Rady Zarząd składa stę obecnie z pp: 
Oskara Sobańsstego prezesa, P. Wacława Min- 
kiewicza wice-prezesa, i pp. Al. Łaszcza, Kd- 
munda Krzyżanowskiego i Jańa Rauo, W skład 
Rady wchodzą pp. Miklewicz Tad, Kurpiński 
Franciszek, Aleksandrowicz Kazimierz, Żukow- 
ska; Jadwiga, Czerwiński Kazimierz, Nowak 
kolarnon, Radzikowski Kazimierz, Katelbach 
Stefan, Kieniewicz Hieronim, Niezabytkowski 
harol, Jastrzębski Michał, Hr, Franciszek Fo- 
tocki, Bieniocki Witold,. Tilltnger Tadeusz, 
Mroczkowski Karol, Armółowiez Jan, Mańkow- 
ski Karol, Tolleczko Juljan, 


ZORRO o 
: a 

blacharski przyjmuje wszel- 

Zakł ad kie roboty w zakres blachar- 
ski wchodzące, Krycie dachów 1 róperacje 
chłodnie, oraz do nabycia stemplowane litry 


ul. św. Barbary 15 Frukacz. 
ze ki z wkładem od Jednego 
F olwar do piętnastu miljonów 


marek kup Dom Komfsow 
na Wojtowicza, Lwów Sapie 
Zi 1ęg SZtu „naw pot A u- 
eb ' laborātorjum; dentystyczne l 
Aleja 10, Yir ceny n rd 2. 
zaraz warsztąt stol- 
Sprzedam maski z narzędziami 


materjały drewniane i nie wykończone przed- 
mioty, Stradomska Nr, 11 Slusarska, 


„Hipoteka* Jutja- 
hy 9. 


QGdbiio w Drukarni „Udziąlowej” 


